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PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50h. (już z dostawą do domu); 
na RESRILEYI z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. t rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH, 


Drogi wodne. 


Wladeń. Rada dla budowy dróg wodnych od- 
była wozoraj pod preewodnietwem ministra handlu 
Fiedlera plenarne posiedzenie. Miniater, witając 
zabranie, oświadczył : Nadzwycaajne roamiary prae 
przedwstępnych, technieenych, ekonomicznych t fi- 
nansowych, wabac wielkiej doniosłości przedłoże- 
nia, tłómacką | usprawiedliwiają, że ziszerenia się 
programu ustaw o drogach wodnych nie idzie w 
równej mierze z życzeniem tego. Następnie mini- 
ator omawiał szczegółowo przeprowadzenia dróg 
wodnych, oraz późne dojście do skntkn poszcze- 
gólnych krajowych ustaw w sprawie udziału w wy- 
datkach. Najbliżazem zadaniem — według zdania 
ministra — jest postarać się o zapewnienie potrta- 
bnych dalszych kredytów. 

Rada przystąpiła do porządku dziennego, któ- 
ry obejmował przedstawienie prac dyrekcy! budo- 
wy dróg wodnych I kilku ważnych kwestyj technol- 
sznych. 

Więkerość mowców zarzncała zbyt powolne 
tempa prac. Minister Fiedler w odpowiedsi o- 
świadczył, że mema mowy absołatnie o uprzywi- 
lejowanem traktowania któregoś z krajów, ale ża 
rozmaite tempo stadyum prac już z tego wynika, 
że miuno już do dyspoeycy! uiektóre snpełnie wy- 
starceające projekty, zwłaszcza odnośnie do regu- 
lscyi rzek i kanalizacyi, orez że prace na podsta- 
wie ustawy podjęto nietylko w Usechach, ala tak- 
że na Morawach i w Gallcyi. Wrearcie minister 
wekasał na postanowienie $ 9 mtawy o drogach 
wodnych, który powiada, że pokrycie wydatków, 
potrzebnyeu po r. 1912, ma być na czas uatawo- 
wo sapewnione. 

Przyjęto wniosek oświadczający, że odpadł wstel- 
ki powód dalszego odraceania budowy kanału Da- 
naj-Odra- Wisła i żądejący, aby rząd jak najrychlej 
zapewnił potrzebne jeszcze środki pieniężne, aby 
prreprowadził prace wstępne do bndowli, zketrze- 
żonych dla drugiego okresu budewlsnego i odpo- 
wiednio zreorganieował techniczną słażbę. 

Dalej przyjęto poparty przez p. Merunowiesa 
wniusek, wzywający rząd do natychmiastowego 
przedłozenia projektu w sprawie zabezpieczania do- 
datku na budowę dróg wodnych przez Sląsk, 


W przeddzień sadu na Siczpńskiego. 


W „rzeddzień sądu nad mordercą ogłosiło „Di- 
do“ artykuł p. t.: „Sąd zasiądzia*... Ktoby mógł 
choć na chwilę przypuszczać prawdziwość skurg 
Rusinów na ucisk polski, niech przeczyta ten ar- 
tykuł, a przekona się o bezgranieenej swobodzie 
prasy narodowo radykalnej ruekiej — szkalowania 
i podniecenia przeciwko współobywatelom drugiej 
narodowości kraju. 

Oto, jak się zaczyna ów artykul : 

W ponurej żali rozpraw, gdzie nia dochodzi jaany 


według Eugownina Sus, 

sproso) Walery Tomiaki. 
Cag dany. 

Z powodu spustoszenia fabryki pana Hardy, 
kamieniarz, uroczyście wygnany : towarzystwa 
wilków, którzy nie chcieli bynajmniej przyjmować 
na siebie odpowiedzialności za jego postępki, ani 
nawet mieć z nim żadnej atyceności; kamieniarz, 
mówię, oddawszy się zupełnie hultejstwu, i racha- 
jąc na swe siły herkulesowe, atal mię za dzienną 
zapłatę, ursędowym obrońcą Cebuli, 1 podobnych 
jej kobiet. 

Z wyjątkiem małej liczby, przypadkowo przez 
ten plac przechodzących, okrywający go tłum 
składał się z ostatniego motłochu ludności Pary- 
ża, motłochu nędenego, nad którym równie się li- 
tować, jak karcić go wypadało, gdyż nędza, cie- 
mnota, opuszezenie rodzą, niestety! występki i 


Reduktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 
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NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena aoc E centy w Krakowie i na prowincyi. 


promleń słońca, sąd zasiądzie. Salę zapelnią ludzie. 
Jacy ludzie?! Nia można wątpić, iż wszyatkie wnie | miast na kali ziemskiej. 
nasza staugłyby puatkami, aby popatrzeć na ten uąd, „Mieszkańcy tntejsi powszechnie narzekają na 
popatrzeć na tego, kogo będzie sądzić. Ale ich tam | brak swobód i w tymże czasie są rawsiętymi nie- 
nie będzie. Będą tylko wybrani, co otrzymują bilety. | przyjaciółmi wolności we współżycin obywatel- 
A bilety otrzymają w pierwszym rządzie publicyści | skiem. Wyobraź sobie, moja ukochana Mary, lu- 
polscy i publiczność polaka. dzie tutejsi mieszkają w lokalach zabezpieczonych 
Scharakteryzowawsty „odpowiednio* publicy- | od najścia bandytów łańcuchami, a we drzwiach 
stów polskich pisze „Diło* o publiczności: urządzsją okienka oszklone, w celu niedopuszera- 
Za dziennikarzami polskimi zasiędą lch czytelnicy. | nla rzezimieszków, rabneiów i bandytów. 
W piersiach ich płonie ten ogleń, który rozniacili pa- „Kobiety tutejsze, na znak równouprawnienia, 
nowie z plerwszego rzędu. Przed ich oczyma watang | przystrzygają włosy po męsku. To nie przeszki 
bohaterowie przeazłości, powołani do życia mistrzow- | deg, iż rzeceniceka równości praw, skoro się znaj- 
skiem plórem różnych Sienklewiczów. Będzie to dlugi, | dzie o zmroku na ulicy, jest rmuszoną odgrywać 
nieskeńczony szlak, obsadzony dwoma szeregami pa- | rolę sarny, Ściganej przez obławników. Miałam 
lów, a na każdym palu wiją alg w atrasznych konwul- | przyjemność poznać damę, którą członkowie obo- 
syach elada kozackie. To p. Mikojaj Potocki wystawił | sów postępowych ogłosili za nieszannjącą się je- 
sobja taką aleję. Lab też ogrom odciętych piersi koza- | dynie z tego powodu, iż zmuszona głodem, wstą- 
czek, a wojacy polacy biją tami plersiami ojców | mę | piła sama, bez opieknna, do zakładu restauracyj- 
żów po twarzy, lub też kat drze szmat po azmacie nego. 
skórą z Gonty, odcina mu rges, wywierca oczy... Przed „A propos postępu: Do rzędn zwolenników 
nimi, na ławie oskarżonych stanie również hajdamaka, | postępn należą ludzie nienmyci, wrogowie gree- 
co aig odważył podnieść ręką na przedstawiciela pol- | bienia i nożyczek, odriewający się w grube szaty, 
skiej władzy państwowej! Jakie uczucia zapłoną na | zwane chałatami. Ośmiel się wystąpić z wnioskiem 
jego widok w ich sercach, jakie iskry padać nań bę- | zarzucenia chałatu na rzecz marynarki, a zaraz 
dą z ich oczu?! Przecież ta sami wybrańcy narodu, | okrzykną cię zaśniedziałym konserwatystą, anty- 
sami patryoci, co uginają czoła przed polską władzą | semitą, nawet „czarną seeing“. 
palistwową, a pałają niesłychanam oburzeniem na kaž- „Na pochwałę Warszawy przyznać należy, iż 
dego, co przeciwko nlej występuje. muzyka znajduje się tu w niebywałym rozkwicie. 
W następstwie tego łatwo będzie przewidzieć | Tstnieje w mieście gmach Filharmonii, wewnatrz 
wynik sądu, który zasiądzie nad Siczyńskim. | którego stale popisują się siły pierwszorzędne, 
Zdaniem „Diła*, wyrok przez sąd jest jut wyda- | sprowadzane z wielkim nakładem złota. Jedno- 
ny. Rusini pragnęli, aby sąd pozakrejowy był wy- | cześnie pod murami przybytku koncertów „nastre- 
ratem zprawiedliwości i należytej oceny wszyst- | jowyeh“ czatują na miłozierdzie publiczne wielkia 
kich okoliczności, wśród jakich morderstwo zosta- | gromady żebraków, z których 66 pre. należy od- 
M popeinionna, z sąd iogh pe Lm trącić na młodych 1 zdrowych próźniaków. 
zastosuje smsadę: „oko za oko, ząb za sąb*. Jak wiesz, w ciągu nieustannych podróży, 
Ta klubu ukraińskiego tak konkluduje: zwiedziłam wszerz i wzdłuż nasz globus, wogóle 
maj ay, da RE. adwoływać sią do uczuć ludz- biorąc ciasny i szczupły, lecz nigdeie nie natrafi- 
i ne. H m T A aa i BT łem na tak jaskrawy atek sprzeczności, jak się to 
a a- j 
i, kotem łamsli i iwlarini, eah na nem A paide EAEn wysyłam ainiajare 
turze, która apotaozuje tyeh przodków, przyzwyczajeni Tu ogół robotników utyskuja na drożyenę i 
do trupów i krwi, która coraz obfielej leja alg z ram | corae EE warunki UAS a A = 
naszego narodu — oni tak samo mię zapatrują na naa, euja o 2—3 godziny mniej, niż to się praktykuje 
jak i ich przodkowie. A gdy się zdecydowali uczcić, | w krajach hojniej uposażonych w dostatki, 
«prócz żywego pomnika Potockiemu, pamięć jego także „Wchodzisz do skłepn iub szynkowni w kape- 
szubienicą dla Siczyńskiego, onl to uczynią. choćbyśmy | losen ns głowie i w tej chwill wszyscy wytykają 


dem obyczajów należy może do najciekawszych 


najnuilniej pragnęli zbudzić w nieh uezucie ludzkie, gi brak szaennku dla otoczenia. Natomiast możesz 
najbeskarniej zasiąść w kawiarni pierwszorzędnej 

SE. s 3 (uczęszezenej przez znaue matrony i panny na wy- 

á daniu), w gronie dziewcząt niemaralnego prowa- 

ALSZAWA l JEJ 050 VINDI dzenia. Nikt ci tego nie weżmie za złe, a nawet 

g znajdą się tacy, którzy pochwalą cię za dobry ton. 

W formie listn jakiegoś eudzozłemca, przyby- „Wszędzie w ogniskach pracy, człowiek, utrzy- 
łego do Warszawy, do małżonki, zamieszkałej na | mujący się z osobistego tradu, już o godzinie 9 
Zachodzie, kreśli fejletonista warszawskiego „Sło- | zerana zajmuje się biurem, handlem lnb rzemio- 
wa“ satyryczny obraz dzisiejszej Warszawy. — | słem, o godzinie 7 wieczorem udaje się do miejsca 
Cudzoziemiec Ów pisze: rozrywek, o 11 zaś kładzie się do snu, jak tego 
„Przyjechałem do Warszawy, która pod wzglę- | wymagają względy hygieny, oraz potrzeba odźwie- 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listawnie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
ad godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. p. 
Rękopisów nie zwraca się, 
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za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne oj reala po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie po 3 Kar. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


(nseraty prowadzi w awalm zarządzie p. M. dupezye. 
Admilnistracya „NOWIN“ : Rysek gł. L. 6] 
otwarta od 9—1 w południe i ad 3—5 popołudniu. 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agqoncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2, 


żenia sił do pracy jutrzejszej, W Warszawie prra- 
ciętny zawodowiec o godz. 1 po północy dąży 
na „najpikantniejszy numer“ do tak zwanego ka- 
baretu, powraca do domu o świtaniu, pracę 
zaś traktuje dorywczo, niby rzecz zgoła pod- 
rzędną. 

„Zauważyłem tu jeszcze bardzo wiele innych 
ciekawych urządzeń społecznych: tchórzliwość ku- 
pitallatów i lwią odwagę dorożkary, mnóstwa 
nędzarzy bez dachn i jeszcze więcej psów wypa- 
slonych, w srebrnych obrożach na szyjach, puste 
księgarnie i przepełnione kluby gry it. d., o czom 
pomówię obszerniej xa powrotem do domu*, 


Strejk w uniwersytetach. 


Kanferancya rektorów. 

C. k. biuro korespondencyjne ogłasza: 

W przeważnej części austryackich szkół wyż- 
szych przed Zielonemi świętami br. rozpoczął stę 
atrejk studentów, co doprowadziło do zawieszania 
wykładów. — Z powodu tego ministar oświaty 
uznał za odpowiednie powołać rektorów wszyst- 
kich dotyczących uniwersytetów, względnie ich za- 
stęnców na wspólną konferencyę, celem omówie- 
nie bieżących kwestyj. Na taj konferencyi, która 
się odbywała od dnia 13 do 15 czerwca b. r. 
przedewszystkiam omówiono stosunki, która spo- 
wodowały obecne położenie w szkołach głównych. 
Na podstawia aktów, przedłożonych przez mini- 
stra oświaty i poszczególnych ezłonków konferen- 
cyi, oświatlona różnorodne nieporozumienia i usu- 
nięto te, która obraz faktycznych stosunków za- 
mąciły. 

I tak, co się tyczy uniwersytetu insbrackiego, 
przyjęto do wiadomości wyjaśnienia o uchwałach 
wydziału prawniczego, które spowodowały zawile- 
szenie wykładów prof. Wehrmunda o prawie ko- 
ścielnem i stworzone tem położenie prawne, da- 
lej kompromis zawarty między rektorem a stn- 
dentami w sprawie czynności profasorskiej dra 
Washrmunda, s w kohcn rezygnacyę prof. Wahr- 
munde z dalsrych wykładów w półroczu letniem. 

Członkowie konferencyi przyjęli to e ogólnam 
zadowoleniem do wiadomości. Przez to osiągnięto 
zupełne wyjaśnienie położenia i ogólnie objawiło 
się przekonania, że dotąd nie się nie stało, coby 
wskazywało na to, że uległo ograniczeniu prawa 
walności nauczania profesorów szkół wyższych, 
zagwarantowane ustawą zasadniczą; dslej, by na- 
raszona zostały: wolność badania naukowego i au- 
tonomia szkół wyższych, w których obronie wy- 
stępił minister oświaty e całą stanowczością tak 
w komisyi budżetowej i przy innych sposobno- 
ściach, a także na tej konfereneyi. 

Zgodne zapatrywanie członków konferencyi 
z wywedami i oświadczeniam ministra oświaty 
doprowadziły do jednomyślnego przyjęcia apeln, 
jaki ma być przez wezystkich rektorów wystoso- 


z 


chorych. 


Ta i owdrie przerażające przypadki dowodziły 
coras straszniej wemagającega się pomora. 

Dwaj mężczyźni nieśli tragi, okryte krwią 
zbroczonem prześcieradłem; jeden z nich cenje 
nagły napad choroby, staje, blednie, chwłeje się, 
pada w połowie na chorego, i równie jak on sl- 
nieje... drugi tragarz przerażony ucieka, pozo- 
ż stawiwszy swego towarzysza, umierającego W po- 
megiara | gród tłumu. Jedni oddalają się strwożeni, inni 
zanoszą się od dzikiego, pustego śmiechu. 

— Spłoszył się sprężaj, — rzekł kamieniarz — 


Olbrzymia postać kamieniarz wznosiła się nad 
grupami; zakrwawione mając oczy, rozpalone po- 
liczki, kraycrał ze wszystkich sił: 

— Śmierć konowałom |... ont to trują ludzi. 

— Bo to łatwiej, aniżeli żywić ich — doda- 
wała Cebnla. 

Potem, swrósiwszy się do starca konającego, 
którego dwóch ludzi, z trudnością przez ten tłum 
przedrzeć się mogący, niosło w lektyce, 
wołała : 

JE Uwkrjaczi nie chadź-że tam; lepiej um- 
rzyj tu, na otwartem powietrzu, zamiast ginąć w 
tamtej jaskini, gdeja zostaniesz. otruty, jak stary odbiegł cd kabrydlatu.. - 

Szcznr. — Ratunku! — wołał umierający źało- 

— Tak, — dodał kamieniere — potem wrzu- | nym głosem — slitajcie się, zanieścia mnie do 
tą cię do wody na pastwę rybom, a ty ich nie | Szpitala. 
nasyc!sz... — Już niema miejsca na parterze — odezwał 

Na te straszna słowa starzec potoczył obłąka- | się głos szyderczy. 


— A słabe już masz nogi, iżbyś mógł wejść 
na paradyz — dodał inny. 

Chory nsiłował podnieść się, ale nte miał da- 
syć sił, upadł enown na materac; wtem nagle po- 
toczył się tłum, przewrócił tragi; powstało za- 
mieszanie, podeptano biednego chorego i znowa 
odezwały się głosy: 

— Śmierć konowałom | 

1 wycie e nową rozległo się wściekłością. Dsi- 
ka ta tłuszcza, w swem szalonem rozhukunin na 
nie nie zważsjąca, musiała wreszcie rozatąpić się 
po chwili przed kliku rremieślnikami, torującymi 
drogę dla swoich towarzyszy, niosących na rękach 
młodego jeszcze rzemieślnika: bersilna esiniała 
jaż głowa jego wspierała się na ramieniu jedne- 
go towarzysza; za nim szło zapłakana mała 
dziecko, trzymając się bluzy jednego z rzemieśl- 
ników. 

Od niejakiego czasu słychać było w krętych 
ulicach Starego miasta dźwięczny odgłos kilkn 
bębnów; bębniono na alarm, gdyż groziło wy- 
bueh zaburzenia na przedmieściu S-go Anto- 
niego. 


Dalszy ciąg nastąpi, 


HB PASKI”””” WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 
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pelasa najtaniej 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
F eryańska 17, 


wany do studentów szkół wyższych, w którym 
stndenci mają być wezwani, by strejku zaniechali, 
W przeciwnym razie są nieuniknione wszystkie 
niekorzyści, które łączą się z trwaniem niepra- 
wnego stanu. — Sposób przeprowadzenia dalszych 
stąd wynikających zarządzeń ze względu na ró- 
żność stosunków, panujących na poszczególnych 
uniwersytetach, pozostawiono na razie rektorom. 
Odezwa rektora wledeńskiega. 

Wiedeń. Rektor wiedeńskiego nniwersytetu wy- 
dał następującą odezwę do stndentów : 

Rektorzy, zebrani w Wiedniu, przyszli do prze- 
konania, że minieter oświaty w myśl kilkakrotnie 
przez siebie złożonego oświadczenia w pełnej mie- 
tee i wszędzie bezwarunkowo strzedz będzie wol- 
ności nauczania profesorów szkół wyższych i wol- 
ności badania i chronić autonomię szkół wyższych. 
Wobec tego rektorowie sądzą, że studentom brak 
wszelkiej podstawy do chwycenia się zupełnie nie- 
dopuszczalnego środka, jakim jest strejk | wzywa- 
ją stndentów, aby strejku zaniechali. W przeci- 
wnym raeie rektorzy nia będą mogli odwrócić nie- 
bezpieczeństwa od szkół wyższych, by dla studen- 
tów — przy dalszem trwaniu nieprawidłowego 
stanu — nie wynikły ciężkie szkody i by w razie 
przedwczesnego zamknięcia półrocza nie ponieśli 
również straty półrocza. 

Podając tę enuncyseyę konferency! rektorów 
stadentom do wiadomości, wzywam ich, by strejku 
zaniechali. Pragnę jeszeze dodać, że słów tych nie 
wystosowałbym do nich, gdybym w ciągu seczegó- 
łowych obrad konferencyi rektorów nia nabrał 
silnego przekonania, iż 1) wolność nauczania nle- 
tylko odnośnie do osoby prof. Wahrmunda, ale 
wogóle nia jeat zagrożona, 2) że woineść ta ra- 
czej przez wydarzenia ostatnich dni na przyszłość 
została zapewnioną | że przez to strejk cel awój 
osiągnął (?), 3) że dalsze trwanie strejkn specysl- 
nie w tym celu, by prof. Wabrmunda do podjęcia 
jego już odwołanych wykładów w bieżącem letniem 
półroczu skłonić, jest znpełnie bez widoku, 4) że 
jego czynność profesorska jest na przyszłość za- 
pewniona, w końcu 5) że próba prowadzenia dalej 
strejku — pominąwszy już możliwość nieudania się 
go I ofiary ewentualnie z tem przeprowadzeniem 
strejku połączone — mogłaby tylko słażyć da za- 
kwestyonowania już neyskanych zdobyczy. Zanim 
zarządzę podjęcie wykładów, pragnę rue jeszcze 
porozumieć się z przywódcami | wyrażam zanfanie 
wszystkich grup studenckich. 

Telegram „Nowin“. 
Demonatracya studentów przed parlamentem. 

Wiedeń. Driś przedpoładniem około 200 stu- 
dentów zgromadziło się prred parlamentem dla 
demonstracyi. Bramy parlamentu zostały zamknię- 
ta. Posłowie Michl i Pernerstorfer zjawili się na 
rampie i przemówili do studentów, zapewniając 
ich o swoich sympatyach. Wezwali ich, aby spa- 
kojnie się rozeszli i nie dali policyi powodu do 
wkracrania. Studenci wkrótce się rozeszli. Do ża- 
dnego poważnego zajścia nie przyszła. 


Na Uniwersytecie krakowskim, 


Wczoraj popołudniu ukazała się odezwa rekto- 
ra do młodzieży, wyjaśniająca stanowisko senatu 
wobec wolności nauki i autonomii uniwersytetu. 
Odezwa ta — podaliśmy ją we wezorajszym na- 
meree — zredegowana w tonie bardzo serdecznym 
i prawdejwie ojcowskim, sprawiła wrażenie, jakie- 
go się po niej spodziewana, uspokoiła enacznie 
młodzież za i przeciw strejkową. 

Początek terroru. 

04 Socyalistyczna młodsież, uchwaliwszy w palu- 
dnia rezolucyę, domagającą się przeprowadzenia 
strejkn terrorem, wstąpiła popołudniu rzeczywiście 
na drogę terroru. Wpadła mianowicie do zakładu 
anatomicznego o gode. 6 wieczorem i wysłała do 
wykładejącego tam prof. Godlawskiego de- 
legacyę, r żądaniem zawieszenia wykładów. Prof. 
Godlewski żądaniu temn kategorycznie od- 
mówił, wobec czego socyśliści wpadli do sali 
1 hałasem zmusili go do zaprzestania wykładu. 

Jednak terror nie ndał się wszędzie. Jeszcze 
przed południem, przed uchwaleniem terroru, 80- 
cysliści wpadli do sali wykładowej prof. M aziar- 
skiego i poniszezyli preparaty histolo- 


glczne. Mimo to prof. Mazierski popaładnia wy- 
kładał. 
Sytuacya we wtorek rano, 
Dzisiaj rano sytaacya zmieniła się zupełnie. 


Przedewszystkiem przyczyniła się do tego wiado- 
mość o uchwałach konfereneyi rektorów, którą po- 
daliśmy powyżej. Sami socyaliści, a zwłasecza ich 
przywódcy, poznali nareszcie, że atrejk w tych 
warunkach jest głopstwem, zmienili więc taktykę. 
Ba, ale okazała się, że przywódcy nie stanowią 
ońć, więc też gromada młodzieży socyalisty- 
«snej, raz pehnięta w wir atrejkowy, prowadełia 
strejk dalej, wbrew przekonaniom, może nie wy- 
powiadanym głośno, pp. przywódców. 

Przed godziną B rano ruch na uniwersytecie 
panował niezwykły. Wobec nchwalenia terroru 
przez socyalistów, młodsież naredowa zebrała się 
dzisiaj jeszcze „liczniej, jak wezoraj i obsadziła sale 


orae kurytarze. Tymeeasem, jak już zarnaczyliśmy, 
sytnacys z gruntu się zmieniła. 
Wyklady odbywały się spokojnie. 

Po gode. 8 rano wykłady rozpoczęły się gu- 
pełnie normalnie, a pp. socyśliści, niezbyt jeszeza 
liczni, nie starali się ich nawet ndaremniać. Wy- 
kład ks. Pawlickiego zaczął się wśród zupełne- 


go spokoju. 
Po gode. pół do dziewiątej młodzież socyali- 
styczna i syonistyczna — inna młodzież usunęła 


się — zaczęła znowu wiee w sali Kopernika. Prze- 
wodnictwo objął „staly“ przewodniczący p. Dro- 
gdowiez, przemawiali „stali“ mowey socvalisty- 
ezni i Byonistyceni do mielicznej grapy słuchaczy. 
Tymczasem wykłady odbywały się naj- 
spokojniej dalej we wszystkich salach przy 
niezwykle licznych andytoryach. Przed salami 
trzymała jednak straż — na wszelki wypadek 
młodzież naradowo-demokratyczna. 

Depesza z Insbruka. 

Na wiecu socyalistów w sali Kopernika od- 
czytano depeszę z Insbruke z doniesieniem, że 
młodzież insbrocka oświadezyła, iż rezolucya re- 
ktorów jej nie wystarcza i że dalej strejk prowa- 
dzić będzie. Depeszę tę przyjęto oklaskami i po 
przemówieniach kilku moweów uchwalono na uni- 
wersytecie Jagiellońskim strejk prowadzić dalej. 

Następnie rozpoczęto obrady nad sposobami, 
w jski ma być dokonywany terror. Zgodsono się 
na to, że soeyaliści nie będą się uciekali do gwat- 
tów, ale zabiorą się ostrzej do zrywania wykła- 
dów, a to przez demonstracye przed salami itp. 

Hałasy i krzyki. 

Po godz. 10-tej zaczęły więc kurytarzami 
przeciągać grupy strejkujących, wznosząc najror- 
majtaze okrzyki, hałasująe i bijąc brawa. Tym 
sposobem chciano zmusić profesarów do zaprze- 
stania wykładów, a może sprowokować młodeleż, 
słuchającą wykładów. Przywódcy socyalistyczni 
jednak znikli. Hałasy i krzyki nie pomogły, wy- 
kłady odbywały się dalej. Niektóre z nich odby- 
wały się w innych salach, a mianowicie te, które 
zazwyczaj odbywają slę w sali Kopernika. Aby 
np. udaremnić wykład prof. Straszewskiego, któ- 
ry się miał odbyć o godzinie 12 w sali Koperni- 
ka, przeciągnięto obrady wiecu do godziny 12 30 
w tej sali, mimo to wykład adbył się w innej 
sali. 

Ostateczne rezolucye socyalistów. 

Konsternacya, jaka panowała od rana wśród 
socyalistów, objawiła się już bodaj w tem, że det- 
siejszy wiec był nudny i nie powziął żadnej dal- 
szej rezolueyi, odkładając głosowanie nad nimi do 
wiecu, który się ma odbyć o godzinie 6 wieczo- 
rem. Wpłynęła na to po części i ta okoliczność, 
ża w wieen porannym brała udział wyłącznie 
młodzież socyalistyczna i syonistyczna, a więc nia 
było powodów do starcia się opinij, a dalej nie- 
obecność socyalistycznych przywódeów. Za to ele- 
kawy, zdaje się, będzie wiec wieczorny. 

Podpisy przeciw strejkowi. 

Tymczasem młodzież narodewa zbierała na I. 
piętrze podpisy słuchaczów i słuchaczek, którzy 
nie strejkują'i są przeciwni strejkowi. Do godz. 
10 rano zebrano przeszło 300 podpisów. Cyfra 
te do południa doszła do ilczby 1.200. Widać 
z tego, że faktycznia na uniwersytecie naszym 
strejku nia ma, są tylko rozruchy, które na czas 
upałów urządzili sobie socyaliści, zazwyczaj i tak 
mało uczęszczający na wykład. Kto bowiem strej- 
kuje? 

Liczba strejkujących. 

Podana przez nas wczoraj ogólna statystyka 
strejkujących nie była jednak dokładną. Okazuje 
się, że liczba strejkujących jest znacznie mniej- 
sza, aniżeliśmy sądzili wczoraj, obliczając siły za 
i przeciw w gorączce pierwszego dnia walki. — 
Reeczywisty stan przedstawia się następująco 
Na teologii strejku niema. 

„ sgronomii 


„ A 
filozofii strejkuje jedna trzecia 
część. 
„ prawie strejknja pięć pracent. 
medycynie m jedna trzecia 


część, 

Znaczy to, że strejk rzeczywiście jest tylko 

borbą nieznacznej części młodzieży. 
Zapaleńcy strejkowi. 

Donosiliśmy już wczoraj, że pewna część mło- 
dzieży po onegdajszym wiecu złożyła w rektora- 
cie swoje legitymacye akademickie. Liczba legi- 
tymacyj złożonych u rektora jest jednak znikomo 
mała, 

Z medycyny złożono 105 legitymacyj słu- 
chaczów i słuchaczek zwyczajnych i 6 hospitantek. 

Z prawa złożono 36 legitymacyj. 

Z filazafii złożono 66 lepitymacyj słucha- 
czów zwyczajnych i 43 Jegitymacye słuchaczów 
nadzwyczajnych, przeważnie kobiet. Ogółem więc 
złożyło 256 zapaleńców strejkowych awoje legity- 
macy6. Kilkadsiesięcin zaś legitymacyi nie złożyło, 
oświadczyło jednak, że je złożą. 

Pierwszy wykład pisany. 

Strejkujący liczyli najbardziej na wydział me- 

dycyny, o którym jeszeze wczoraj sądzono, 26 €a- 
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Wózki dziecinne 


ły będzie strejkował. Przeliczyli się jednak. Na 
wydziale medycznym dzisiaj odbywały się wszyst- 
kie wykłady, chociaż garstka demonstrantów 
usiłowała je zerwać. Jak nam w ostatniej chwili 
donoszą, jeden z profesorów, na którego wykład 
wpadli socyaliści i zaczęli hałasować, nie mogąc 
wykłądn wygłosić, podszedł do tablicy i pisał wy- 
kład, który sobie słuchacze spokojnie notowali. 
Pp. towarzysze, widząc, że nie dadzą rady, nstą- 
pili i wykład odbył się dalej normalnie. 
Ogólna sytuacya. 

Na ogół więc ruch strejkawy dzisiaj osłabł 
bardzo. Zasadniezo strejku niama. Wszystkie wy- 
kłady odbywają się przy bardzo licznym udziale 
słuchaczy. Jest nadzieja, że socyaliści, widząc, iż 
strejku nie przeprowadzą, uspokoją się i wrócą 
również do nauki. 


HACZYK. — 


Humoreska W. M. Doroszewicza. 


Zebrała nas się nieduża kompania 

Sami mężczyźni — dla tego mówiliśmy wylą- 
azule o kobietach. Odmawialiimy im rozumie się 
wszystkiego: Zdolności kochania, nienawidzenia 
sprawiedliwego, po prostu nezuć 

Nawet, zdaje mi się, posiadania duszy. 

Ale przecież muszą posiadać coś te stworzenia 
którym zapreecza się wszystkiego 

— One mają glupie nawyczki, 

— I dziwactwa. 

— Jedynie | 

X. opowiadał o dziwnej manii swojej żony do 
strusich piór. 

— Ma ich millon, a mimo to nie może goba- 
czyć ładnego strusiego pióra, by go natychmiast 
nie kupić. 

— Nie nwierzylibyście, ile tego jest m nas. 
Jak widzę tę kolekcyę, to się na Śmierć naśmie: 
wam. Zdaje mi się, że wszystkie strusie w Afry- 
ce chodzą kase. Wszystkie je oskubano dle mojej 
żony. 

Żona p. U. dotknięta jest manią mniej rujau- 


Jata. 

Ma namiętność do szpilek. 

Nie do tych „szpilek*, któremi kobiety lubią 
częstawać dobre przyjaciółki — to byłoby zroru- 
miałe| Ale do najzwyklejszych metalowych szpilek. 

Założene niemi wszystkie atollki, wszystkie e- 
tażerki, szufiady komód, nawet szufady biurka pa- 
na U. 

— Ja myślę, że jskiś angielski fabrykant po 
prostn egzystuje na nasz rachnnek. My go utrzy- 
mujamy ! 

Pan U. widocznie całe życia siedział na szpil- 
kach. 

— To po prostu obłęd. 

Pani U. gubi je setkami, a kupuje tysiącami. 

— A znowu moja żona ma jeszcze dziwniejszą 
manię — odezwał się p. Z. — Wyobraźcie sobie, 
że ma manię do... haczyków do zapinania bucików. 
Prawda, że szczególne ? 

— Każda kobieta ma jeden, dwa, na w osta- 
teczności trzy haczyki do zapinania bucików. Bo 
przecież ostatecznie kobieta ma tylko dwie nogi. 
A oto moja żona ma — nie, z pewnością mi nie 
dacie wiary, ile ona ma haczyków? — Nie może 
wyjść u domu, żeby nie wstąpić i nie kupić sobie 
nowego haczyka da zapinania bucików. 

— Tak, tak. To już prawdziwa mania. 

— (Choroba, przyznacie. 

— Ja sądzę, że te wystąpiło po pierwszem 
dziecka. 

— Uwidzenie; to tak bywa niekiedy u ko- 
biet. 

— Miewają takie psychiczne dziwactwa. 

— Nie, nie! Nia mówcie tak! Kto zna tak jak 
ja kobiety, nie myli się! Przedtem tego nie zeu- 
ważyłem. 

Dopiero po drugim roku naszego małżeńskie- 
go pożycia, ile razy wyszła z domu, 2a powro- 
tem napewno znajdywał się nowy haczyk do bu- 
cików. Z początku bywała tem bardzo zażenowa- 
na, gdym podnosił z podłogi haczyk, który przy- 
padkiem, rozbierając się, upuściła. 

Ito pojmuję. Wstydeiła się swej śmiesznej 
manii. 

Ale potem przyzwyczaiła się. 

Ile razy wracała, ja zwykłem pytać: 

— No, duszeceko, pokażno mi nowy twój ba- 
czyk do bucików | 

Ona też najspokojniej wydostaje z kieszeni no- 
wy haczyk. 

Jeżeli wraca do domu podezas mojej nieobe- 
eności, to ja umyślnie, żeby się uśmiać, pytam się 
pokojówki: 

— W jakiej sukni pani dzisiaj wychodziła 
z domu? 

I napewno znajduję w kieszeni nowy haczyk. 
Ha! hal hal 

Prawda, że zabawne ? 

— A wiecie panowie, jaką niespodziankę urzą- 
dziłem jej na urodziny? Kupiłem jej pięćdziesiąt 


«| Swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- e 
— PIERWSZA KRAKOWSKA — 5 kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
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na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


łość i po conach możliwie przystępnych. 


haczyków do bncików. Hal hal ha!ha! hal Nie 
liceąe tych pięćdztesięctu, mamy w domu 216 ha- 
tzyków. f- 

W półtora roku 216 haczyków. Jak wam się 
ta podoba? 

— To rzeczywiście nader zabawne — ZzRUWA* 
żył wstając pan M. — Ale sdeje mi się, że nam 
już czes iśćl 

Wszyscy uznali to za słuszne. 

Wyszliśmy pierwsi, ja i pan W. 

On widocznie był źle usposobiony po poga- 
wędce. 

— Te osły... — mówię o mężach. — Te osły 
warci są tego, aby ich powywieszać na hacey- 
kach od bucików ich żon. 

— Dla czegóż 8% tak? 

— Ta pani Z., to szczególniej roztargniona o- 
soba, trzeba jej oddać całą sprawiedliwość. Na 
każdą schadzkę trzeba kupować dlu niej nowy 
haczyk, by mieć jej czem pozapinać buciki, I za 
każdym razem enowu z roztergnienia chowa ten 
nowy haczyk do kieszeni. 

Pan W. zrobił gest pełny niezadowolnienia. 

— Ja, pal tam dyabli, ale kupliem jej w tən 
sposób już 112 haczyków! Lecz radhym wiedzieć, 
zkąd się wzięła reszta, owych sto cztery ? 

— Mój przyjacielu, szukują cię, 60 ino nie 
krzyknąłem, bo 1 ja jej ofiarowałem w tenże sam 
sposób 76 haczyków. 

Laez w tej chwili dogonił nas pan Z. 

Ciggle jeszcze był w doskonałym humorze. 

— Cóż,- jakże się wam podoba ta manie mo- 
jej żony? Dzisiaj poszedłem tutaj. Żona poszła 
gdzieś do znajomych. Ale po drodze, to ona na 
pewnika watąpi do magazynu... chcecie się zalo- 
żyć?... że przyniesie sobie nowy haczyk. Ha! hal 
hal. Koniec końcem, ja zdaje się otworzę maga- 
eyn z haczykami do bacików. 

— Koniec końcem, ty zdaje się otworzysz 
magazyn wyrobów rogowych! — zamruczał pau 
W., ale tak, że oprócz mnie mkt tego nia do- 
słyszał. 


to słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Cavaleria rusticana“, 

Teatr ludowy: „Pol białym k a 

Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 

wiecz 

Teutr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 wiecz. 

Chromofotoskop ul. Florymńska 4, otwarty nd 9 ranu 
da 9 wieczór. 

W auli uniwersyteckiej: Walne zebranie „Tow. pras 
wniczego i ekonom.* g. 6 w. 

Wybór wlceprazydentów miasta Krakowa, Zwo- 
łane na jutro posiedzenia krakowskiej Rady miejskiej, 
na którem dokonać miano wyboru pierwszego i drngie- 
go wieeprezydenta miasta, zostało odwołane z pownin 
zapowiedzianej przez znaczniejszą liczbę radców miej- 
skich niechecności, neprawledliwionej ważnemi przeszka- 
dami. 

Posiedzenie Rady miejskiej z tym samym porząd- 
kiem dziennym odbędzie się w przyszły wtorek t. j. 
dnia 23 bm. 

Za stronnictwa ludowego. Redakcyę „Przyjacie- 
la Tudu“ obejmie od 15 lipea p. Władysław Waso- 
wiez, przewodniczący lwowskiego Koła Kościuszki T. 
8. L. P. Wąsowicz, wedle „Przyjaciela Luda“, jako 
sekretarz Rady naczelnej stronnictwa, zajmie się uzn- 
pełnieniem organizacyi, urządzaniem wieców etc. Wol- 
ny od zajęć redakcyjnych poświęci się p. Stapiński 
pracy poselskiej, 

Organ stronnictwa Indowego potwierdza wiadomość, 
że p. Jan Stapiński kupił w Krakowie przy ul. Szew- 
skiej kamienicę za 88.000 kar. Mieścić się będzie tam 
redakcya i drukarnia „Przyjaciela Ludu", tudzież hin- 
ro stronnietwa ludowego. 

Stow. „Gwiazda“ zaprasza wszystkieh członków 
do wzięcia ndziałn w uroczystości Bożego Ciała, — 
Punkt zborny we czwartek o godzinie Ś rano w lo- 
kalu Stow. 

Eksport jaj z Galicyi. W Izbie handlowej odby- 
ła slę wczoraj ankieta eksporterów jaj z zachodniej 
Galicyi, która zastanawiała się nad wspólnemi potrze- 
bami tej gałęzi handln. Celem poroznwienia się w apra- 
wie ntworzenia organizacyi ekspertów, jakoteż celem 
ewentnalnego ułożenia wspólnych warunków sprzedaży, 
wybrano komitet, złożony z 10 członków, którego za- 
daniem będzie opracowanie wa formie memoryała wy- 
powledzianych podezaa ankiety życzeń. 

Wielki festyn kwiatowy odbędzie się doia 18 
b. m. we czwartek po yołudnin w parkn Jordana pod 
protektoratem ks. Kaz. Lubomirskiej, w celu pomno- 
żenia funduszów na budowę Ochronki w Dębnikach, 
Do dnia 18 b. m., na skutek próśb listownych, wy- 
stósowanych przez przewodniczącego, wpłynęło 3.110 k. 
88 h. Na innej książeczee mianowicie Kasy Oszczę: 
dności m. Krakowa złożono 1.827 kor. 99 hal. Zapia 
prywatny otrzymany na 1.000 kor. ma być wypłaco- 
nym po śmierci wdowca p. Matusiaka obywatela w Dg- 
huikach. Grnntn darowanego przez p. Frane., Kirch- 
mayera jest 300 sążni kwadratowych pod budową 
Ochronki, Ponieważ jednak Ochronka musi być wybn- 
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który zarazem poleca kompletne urządzenia pokai, oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskia 
i dekoracyjna po canach możliwia niskich. 


dowaną według wymagań wszelkiej hygieny i !dać 
schronienie dzieciom biednym, mleszezącym zię lub wy- 
chownjąeym się po norach wilgotnych, bez światła i o 
gładzie, według wszelkich obliczeń taniej jak za 18.000 
kor. niepodobna wybudować. Pragnąc przystąpić jak 
najprędzej da budowy, kamitet postanowił uprasić pa- 
nie, którym dobro dzieci małych nie jest obojętnem i 
w tym celu zorganizował festyn, wraz z loteryą obf- 
tującą w żywa zwierzęta, piękne fanty, doskoRale za- 
opatrzony bnfet, oraz wiele niespodzianek, jak i kon- 
cert kapelmistrza Hoeka. Odbędzie się także ciągnie- 
nie losów obrazu, wartości 1.600 kor., wykonanego i 
ofiarawanego przez przewodniczącego. 

Z teatru ludawega. We środ d. 17 b. m. po- 
wtórzenie 3 aktowego wodawiln „Pod białym koniem", 
W roli głównej wystąpi p. Czajkowska, przyjęta przez 
publiczność na ostatnim przedstawieniu nader sympa- 
tycznie. 

We czwartek 2 powodu uroczystego święta taatr 
zamknięty, natomiast w piątek repertuar wypełni ko- 
medya Alex. hr. Fredry p, t. „Damy i Huzary*. 

Wycieczki w Krakowia. Jutro rano przybywa do 
Krakowa wycieczka 150 włościan z Borzęcina, Opiekę 
nad wycieczką objęła sekcya wycieczek Jud. przy kraj 
Zwlązku- furystycznym. — Jutro przybywa również 
wycieczka dzieci azkolnych z Borku Fałęckiega pod 
kier. nauczyciela p. Selwy. 

Kartki z widakami pochadu jubileuszowego w 
Wiedniu ukazały się obecnie w handlu. Kartki te s4 
bardzo ładnie wykonane, a przedstawiają cały szereg 
zdjęć z poszczególnych grop pachodu. Można je nabyć 
w bandln p. Karlińskiego w Sukiennicach. 

Rozprawa prasowa. Pan dr Wł. Michnik z Bo- 
chni nie wziął nohie do serca naszej rady, aby, zanim 
wysyła „sprostowania*, zaznajomił sią gruntowniej z 
ustawą prasową. P. dr Michnik imieniem szeroko roz- 
gałęzionej familii Michników i kilku innych wyborców 
Kacheńskich (aż dziwno, że w Bochsi są jeszcze inni 
wyborcy!) wniósł aądową skargę przeciw redakcyi 
„Nowin“, która „sprostowania“ jego rznciła w prze- 
pastne czelnści kosza redakcyjnego. Dnia 15 czerwca 
odbyła się z tego powodu w krakowskim sądzie po- 
wiatowym karnym rozprawa przeciw redakeyi „Nowin“. 
Redaktor „Nowin“ (który wezwanie na rozprawę otrzy- 
mał na godzinę przed jej rozpoczęciem ||) stanął sam, 
familię prostujących Michników reprezentował adwokat 
Rozwadowicz. Wywody tegoż adwokata acharaktery- 
zował redaktor Śzezepański, jako „wywody adwoka- 
ckiego idyotyć, czem ncznł się p. Rozwadowiez mo- 
eno dotknięty; zażądał zanotowania tych słów w pro- 
tokole. Sędzia, radca Windakiewicz, skarcił tę nie- 
parlamentarną charakterystyką i skazał pna Szezepań- 
akiego na grzywnę w kwocie 40 kor, udzielając je- 
dnak zarazem także owemu pou Rozwadowiczowi na- 
gany za jego wywody. Poczem rozprawa odbyła sią 
w dalazym ciąga. Po wywodach p. Szczepańskiego aę- 
dzia odrzucił skargę pp- Michników i tow. jako nie- 
mrasudniobą. 

Świat nia ujrzy niestety (chyba, jak jn% raz za- 
znaczyliśmy w Inaeratach) arcydzieła hecheńskiej lite- 
ratory. 

W szkola sług żeńskich na Smoleńsku, pozo- 
stającej pod opieką Towarzystwa Ośwlaty Ludowej, 
odbyło się onegdaj uroczyste zakończenie raku szkol- 
nego. W uroczystości wzięli ndział między innymi ka. 
prof. dr Stanisław Spia, prezes Tow. Oświaty Ludowej, 
ka. dr Kulinowski, członek wydziału Tow., ka, dr Lo- 
dwik Turgowski; jako komisarz książęco-biskupi i rad- 
ca magistratn Adolf Buczkowski, Po modlitwie rozpo- 
częło się egzaminowanie uczennic z poszczególnych 
przedmiotów, która wypadło mader pochlebnie dla kle- 
rowników szkoły | nezennic. Najpilniejszym wręezano 
pa popisie nagrody pieniężne w książeczkach oszezędno- 
ści oraz rozdzielono 70 książeczek do modlenia i treści 
natury gospodarczej. 

Z manki korzystała w roku ubiegłym ogółam 156 
uczennie, przeważnie snalfabetek, które się nczyły 
czytania, pisania, rachunków gospodaratwa i śpiewn. 

Uroczystość egzaminowa ukończyła się przemówie- 

niem ks. dra Spisa,, który podziękował za trudy gro- 
nu nanczycielskiemu, w szezególności zań dyr. Macio- 
lewskiemu. 
PofWyścigi konne. W dniu 10-ga czerwox b. r, zam- 
knięto mianowania do następujących biegów dnia plą- 
tego t. j. 29 czerwca b. r. Do II-go biegn. Nagro- 
da Wawelu, Handicap., Jeździć będą dżokeje 12 koni. 
Do V-go biegn. Bieg losowania, Jeździć będą dżokeje 
8 koni. Do VII-go biegu. Końcowe Steeple-chase. 
Handicap. Jeździć będą panowie 21 kanl. Do reszty 
biegów przypada meldunek koni w dnin 15-ga czerw- 
oa b. r. 

W dwóch wypadkach otrucła interweniawałe 
wczoraj pogotowie ratunkowe. W łaźni rzymskiej nie- 
znany młody człowiek zażył w zamiarze samobójczym 
120 gramów kwasu azotowego. Przewiezióno go po- 
opatrzenin na klinikę. — Na ulicy Krowoderakiej zno- 
wu żona murarza Zofia Ankel wypiła rozczyn fosforo- 
wy z 7 pudełek zapałek, Po wypompowaulu żołądka 
przewiezlono ją da domn. 

Jarmarczny zładziej. Nareszcie ndało się organom 
rolieyjnym w Robatynia ująć w awe ręce plagę jar- 
marczną w osobie 28-letniego Leiba Rosenfałda, który 
jeździł z jarmarka na jarmark i w miatrzowaki wprost 
Bposób okradał zurówna przekupniów, jak i kupują- 
cych. 


~" Złapała się. Wczoraj aresztowała policya podgór- 
ska 19-letnią nałogową .złodziejkę, słnżącą Maryę 
Książkównę, która po odajściu ze służby powróciła 
jeszcze raz w czasie uiecbeeności swej służbodawczyni 
i z zamkniętego mieszkanla skradła cały azereg gat- 
deroby, pozostawiając prawdopodobnie w pośpiechu 
chuatkę z głowy. Ta chustka właśnie naprowadziła 
policyę na ślad sprawczyni, po której aresztowaniu 
odstawlona Kaiążkównę do sąda. 

Czuła małżonka. Dziś rano zgłosił się na atacyę 
ratunkową 38-letni rzeźnik Michał Hojnacki z głęboką 
ciętą raną na prawym łokcin, którą mu zadała nożem 
właana jego małżonka. — Po opatrzeniu poleeono mu 
udać się na klinikę ehirurgiczną. 

Nagła śmierć. Wezeanym rankiem wezwano dzić 
Pogotowie na ml. Starowiślną do 50-letnlego Szymona 
Długosza, stróża, który zmarł nagle na ulicy. Przyby* 
łe Pogotowie skonatatowało jnż tylko śmierć, apowoda- 
waną atakiem sercowym. Zwłoki odstawiono do zakładu 
medycyny sądowej. 

Nladaszły małżonek. Onsgdaj zgłosiła się na po- 
licyę Katarzyna Nowakówna, służąca z Królestwa Pol- 
sakiega, ze skargą na swego narzeczonego Józefa Pi- 
siewicza, który namówił ją na przyjazd da Krakowa, 
gdzle obiecywał się z nią ożenić, Tu jednak oszust, 
wyłudziwszy od niej całą ucinłaną gotowiznę w kwocia 
100 rubli, zbiegł bez śladu. — Za Plsiewiczem śledzi 
pollcya. 

Na obchód jubileuszowy do Wiednia wybrali 
się ze Stryja 13-letni Karol Helman i 12-letni Ba- 
cezawaki, skradłszy przedtem znaczniejsze gotówki swa- 
im rodzicom na pokrycie kosztów podróży. Niestety, na 
skutek telegraficznych zawiadomień, zostali obaj przy- 
trzymani na stacyi w Krakowie, skąd zostali odesłani 
z powratem do Stryja. 


Repertuar opary i operetki. 
Czwartek: Teatr zamknięty. 
Piątek 19 bm.: „Wesoła wdówka” 
Sobota 20 bm.: „Zydówka”. 
Niedziela 21 bm. godz. 8 i pół popat.: „To coś" 
Niedziela godz. wpół do 8 wiecz.: „Straszny dwór” 
Poniedziałek 22 bm.: „Wesoła wdówka”. 
Wtorek 98 bm.: „Opowieści Hoffmann“. 
Sroda 24 bm.: „Baron cygański”. 
Czwartek 25 bm.: „Andrzej Chenier” 
Piątek 98 bm.: „Wesała wdówka”. 
Sobota 27 bm.: „Faust“, 

Repertuar teatru ludowego: 
Piątek: „Damy i huzary”. 
Sobota: „Chata za wsią”. 


Kto chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem my- 
dłem, które jedynie chroni skórę od wpływów zewnętrznych, 
ten musi wyraźnie żądać wyrobów 

Malinowskiego. 


Ta fabryka wyrebia prawdziwe przetłuszczone mydła 
toaletowe. Mydła alkaliczne silnie piewiące, niszczą skórę, 
gdyż odbierają jej naturalny tłuszcz. Mydła Malino 
qozostawiają delikatną warstewkę tłuazezu, chroni 
katniają cerę. Da mabycla w renomowanych ekładach. 


Telegramy „Nowin“. 


Termin zwołania Sejmu krajowego. 

Wledań. Wczoraj popołudniu odbyła się dłuż- 
sza konferencya prezydynm Koła polskiego z ba- 
wiącym we Wiedniu namiestnikiem drem Bobrzyń- 
skim Jak słychać, Sejm galicyjski ma się zebrać 
dopiero z początkiem września na dłażgzą sesyę, 
podobnie jak Sejm czeski. 

Wilhelm II. grazi? 

Berlin. „Dortmunder Ztę.* podaja sensacyjną 
mowę eesarza Wilhelma. Według tej wiadomości 
miał eesarz, zwracając się na paradzie wojskowej 
prawie wyrażnia do obcych reprezentantów woj- 
skowych, powiedzieć między innemi: „Wygląda 
tak, jak gdyby chciano nas okolić i ateczyć. Po- 
trafimy to znieść. Germanin nigdy nie walczył le- 
piej jak wtenczas, kiedy był emuszony bronić się 
na wszystkie strony. Niechaj tylko przyjdą, my 
będziemy gotowi*. 

Pożar Dźwlńska, 

W niedzielę wybnehł w Dźwińsku (Dynabargn) 
w gubernii witebskiej, wielki pożar, który prey- 
brał rozmiary katastrofalne. 

Dźwińsk. W śródmieście wybuchł pożar, któ- 
ry zaczął się rozszerzać tak gwałtownie, ża wkrót- 
ca wszystkie deielnice były zagrożone. Ratunek 
utrudniony. Zażądano pomocy z Wilna. 

Dźwińsk. Pomimo wysiłków straży pożarnych, 
ogień obejmuje corae większe przestrzenie. Do 
godz. 9 wieczór spłonęło 300 domów. 

Z Wilna pociągiem nadzwyczajnym wyruszyła 
na pomoc straż ogniowa. 


7 Rady państwa. 


Wiedeń. W Izbie posłów zgłosili dziś interpe- 
lacye: Poseł Bujak w sprawie niebezpietzeństwa 
w gminie Wola Dachacka i Płaszów : powodu 
znajdujących się tam magazynów prochu. 

leszcze Siczyński | 

Poset Okuniewski i tow. w sprawie nle- 
wydelegnwania sądu pozagalieyjskiego dla pree- 
prowadzenia rozprawy przeciw Mirosławowi Siczyń- 
skiema. Interpelanei zapytują, co minister apra- 


Tennis i Rakiety tennisowe najlepszych marek 
Krokiety, Piłki nożne, Piłki gumowe, Hamaki 


i wszelkie zabawy i gry ogrodowe 


Nowość: BJABOLLO 


poleca najtaniej i w doborawych gatunkach 


wiediwości zamierza uczynić, aby na niego nie 
spadła moralna odpowiedzialność, że sprawca rn- 
ski wydany został swoim wrogom politycznym do 
osądzenia | aby oczekiwany wyrok nie był nwa- 
żany za wyrok party jno-polityczny. 

Nastąpiły dalsze obrady nad budżetem. Prze- 
mawia poseł Habermann. 


ZE SWIATA 


Slczyński przed procesem. Wczoraj przedpo- 
łudniem sprowadzono Siezyńskiego do pokoju e- 
brońeów, gdzie odbył on przeszło godzinę trwa- 
jącą konferencyę e adwokatem posłem dr Kost. 
Lewickim. Na korytarzu tymczasem zgromadziła 
się grupa akademików 1 siostry Siczyńskiego. Do 
kaźni więziennej wracał Siezyński nśmiechnięty, 
a zgromadzonym na kurytarzu posyłał eałasy. 

Edward VII — królem mody. Jak wielką rolę 
władca Angli! odgrywa w państwie mady, włado- 
mo powszechnie. Jeden z jego poprzedników, Je- 
rey IV, już jako książę Walii, zyskał honorowy 
tytuł pierwszego gentelmaua w Kuropie i olśnie- 
wał nim va kongresie wiedeńskim przybyłych mo- 
narchów. Odtąd zaczęła się w wszystkich krajach 
toaletowa anglomania. Łatwo bawilem domyślić się, 
że tytuł pierwszego gentelmana w Karopiea zale- 
tnym był w znacznej mierze od niesrównanych 
ubrań. W owym czasie książę Wali wydawał ro- 
cenie na strój 250000 franków. Za jeden płaszcz 
zapłacił 20000 franków. Mimo to Jerzy IV nie 
zdołał dyktować praw modele ówczesnej. Miał nie- 
bezpiecznego rywala w własnym poddanym, sir Je- 
rzym Brumumel, który prey mniejszych środkach 
nadawał ton w sprawach mody. Nadworny kre- 
wiee londyński, zalecając nowe materyały, lub fa- 
sony, dodawał: „To nost książę Walii, a w to u- 
biera się sam Rrummei*, Król Edward szczęśliw- 
szym jest od swego poprzednika na tronie. Nia 
ma rywalów — przez długi czas jego poddani na- 
śladowali ślepa wszystkie jego krawaty, kamizelki 
1 spodnie; dziś jaż blednie jego urok w własnej 
ojezyźnie, jest jednak niezaćmiony po za kanałem 
Paryż zajmuje się żywiej jego tosletą, niż Lon- 
dyn. Snob paryski uważa sobie za obowiązek pi- 
jać rano „wbiski and soda“, uważać Oskara Wil- 
de'a za wyroeznię literacką, a Edwarda VII za wzór 
mody. 

Za każdym jego pobytem w Paryżu badana 
pilnie każdy szczegół jego stroju. Dzienniki dono- 
siły, że król nie nosi nigdy dwa razy jednego 
ubrania, że się ubiera trzy razy dziennie, więt na 
strój wydsje sumy olbrzymie. Jest w tem dnżo 
przesady, jak to prostuja pewien dziennik londyń- 
ski. Król sprawia sobie tylko 30 garniturów na 
rak. W Buckingham, Windsor i Sandringham ma 
zawsze pu 200 garnitarów. Legenda stąd powstała, 
że wyruszając za granicę, Edward VII. bierze 
ze sobą mnóstwo ubrań, tak, iż nigdy nie ukazuje 
się dwa razy w jednem. Garnitury czarne, których 
miewa po 12 rocznie, kosetują 4000 fr., ogółem 
wszystkie garnitnry cywilne 40,000 fr., mundury — 
60.000 fr. Król znżywa 100 par butów rocznie. 
Wielu paryskich aktorów wydaje na toaletę wię- 
cej od króla Anglii, który jednak bywa lepiej od 
sich ubrany. 

Zmysł organizacyjny u psów. Zamieszkały w 
Konstantynopolu lekarz badał przez łat wiele psy, 
którym to miasto daje gościnny przytułek. Liczy 
ono 40 — 50.000 psów. Śmiertelność wśród nich 
znaczna — od 60—80 dziennie. Niesłychania cie- 
kawym jest zmysł organizacyjny, który wykazują 
psy konstantynopolskie. Ten zmysł musi być za- 
pewne właściwy psom wogóle, nigdzie jednak nie 
mają tak obszernego pola do ujawnienia swych 
zdolności w tym kierunku, jak w mieście, będą- 
cem poniekąd ich etolieą. Psy podzłeliły je, rzec 
można, na strefy i bardzo pilnie strzegą ich gra- 
nie. Pies, który z jednego rewiru chce przejść do 
drugiego, przepłaca to nieraz życiem, gdyż pay 
każdego okręgu bronią swych praw obywatelskich 
ł nie dopuszczają „intrnzów*. Autor książki, zba- 
dawszy granice tych stref, próbował zwabić pay 
jednego rewiru do drugiego, rzucając im chleb 
Inb kości po za granicę ich strefy. Kręciły ogo- 
nem, wśrceały, dreptały na miejscu, oglądały się 
po za siebie, rozmaitemi sposobami starały stę 
objawić, że im tego pożywienia tknąć nie wolno, 
gdyż leży na obeym gruncie. Czasem pies obej- 
rzy się dokoła i podbiega, sby schwycić łakomy 
kąsek. W tejże chwili reekibyś z pod zlemi wy- 
skakuje ceworonożny strażnik pograniezny i szeze- 
kaniem alarmuje psy swegu rewiru, donosząć im 
o zjawienin się przemytnika. Na każdem skrzyżo- 
waniu się ulic stoi pies — jako szyldwach i bro- 
ni dostępu nie należącym do danega okręgu to- 
warzyszom. W każdej strefie jest pies przewodnik, 
umiejący nakazać dla siebie posluch wśród pod- 
komendnych. Kroczy zwykla na ich czele. Pay n- 
liczne żywią nienbłaganą nienawiść dla pokojo- 
wych. Niebezpiecznie wyprowadzać je na spacer, 
bo ci arystokraci mogą się zapoznać z zębami 
psiego proletaryatu, 

Jeszcze jeden rys ciekawy — pay konstanty- 
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nopolitańskie mają pojęcia o czasie. Pawien ku- 
piec z Pera pozyskał przyjażń dużego esarnego 
kundla, a ta dzięki temu, éa co rano, idąc do 
sklepu, rzucał mu kawał mięsa. Gdy pewnego 
dnia, wyjątkowo, wyszedł do sklepn w niedzielę, 
nie ujrzał swego przyjaciela. Przemyślny pies 
wiedzisł, kiedy przypada niedetela 1 że w tym 
dniu nie może liczyć na mięso. — Włóczęgostwa 
psów kanstantynopolitańskich nie zatarło w nich 
wrodzonej tej rasie zwierząt uczciwości i lojalno- 
Ści. Gotowe całemi godzinami wygrzewać się na 
progach sklepów spożywczych i nie tknąć produktów, 
leżących obok, Różnią się pod tym względem tyl- 
ko psy t. zw. „mostowe“, chroniące się w pobli- 
żu wody. Te całemi bandami wyruszają na żer 
i wczesnym rankiem oblegają sklepy z pieczywem. 
Niechże kto niebacznie spuści rękę = chlebem, 
wyrywsją mu go natychmiast i nelekają za edo- 
byczą. 

Rzeczpospolita w Soczi. Już prawie wszyscy 
uczestnicy ruchów rewolucyjnych roByjskich w ro- 
ku 1905 i 1906 zostali skazani na rozmaite kary, 
lecz dopiero w maju przyjdzie kolej na sprawę 
tak zwanej rzecepospolitej w Soczi, na wybrzeżu 
kaukazkiem morza Czernego. Akt oskarżenia w tej 
sprawie stanowt wielki tom, pociąga do odpowie- 
dzialności 119 osób, a historyę „rzeczpospolitej* 
przedstawia w ten sposób: 

Zaczęły się rozruchy- od wieców w teatrze, 
w gekołach, na ulicach } placach — W kohen 
października rokn 1905 komitet rewolucyjny ror- 
wiązał sąd i chwycił w swoje ręce gospodarkę 
miejską. Wkrótce wypadło oddać pod ząd poli- 
tyanta, który podżegał ludność do urządzania 
kontrrozruchów. Stawiano go przed „sądem ludu", 
który skazał winowajcę „na banicyę*, wysłanie 
z Soczi do Gagr. Po drodze jednak straż, której 
polecona dostawić do Gagr skazanego, zamordo- 
wała go. 

Gdy się zaczął strejk poeztowy, telegraficzny 
i rewolucyjny, komitet rewolucyjny otrzymał od 
księcia Inol-Ipi, mieszkającego w Gagrach, 1000 
karabinów szwajcarskich i rozpoczął wojnę £ sa- 
łogą miejscową, złożoną z 40 nrzędników i 60 
strażników, polieyantów i urzędników, pad wadzą 
naczelnika okręgu, Rozaljona- Soczabskiego. Nie 
będąc w stanie stawić czoła armii komitetu re- 
wolucyjnego w polu otwartem, załoga zamknęła 
się w koszarach. Rewolucyoniści oblegli budynek 
1 zaczęli go bombardowgé przy pomocy jednej ar- 
maty, jaką posiadali. Ponieważ załoga miała tyl- 
ko karabiny, a przytem nie miała żywności, więc 
po kilku dniach musiała się poddać. Komitet ra- 
wolucyjny objął władzę nad miastem, z której ko- 
rzystał dość arbitralnie. Urzędnika, nazwiskiem 
Lachowiecki, ra to, że nie chciał wydać pienię- 
dzy reądowych, skazał na śmierć, żonę naczelnika 
okręgu aresztował jako zakładnicę itd. Dopiero 
5 stycenia przybył torpedowiec i statek przewo- 
zę z wojskiem, poerem „rzeczpospolita* upa- 

a. 


* Kabaret Polski 


Codziennie odbywają się w lokalu restawracyj- 
nym J. Zawilińskiego i Króla (róg nl. Karmeli- 
ckiej) produkeye polakiago kabaretu w godzinach 
od 8—1,w nocy. 

Program produkcyj jest wyłączenia polski, 
będzie bardzo często zmieniany, a wykonywują go 
w pierwszym miesiącu: 

Kwartet śpiewaków z Bronowic, 

Pri Helena Welska, śpiewaczka z Warszawy, 


P. Kurdesz, komik odtwarzający typy krakow- 
skie i in. 

Wstęp wolny.? Kuchnia doskonała, otwarta da 
godziny 2 w nocy. Ceny umiarkowane. 

Rendez-vous wszystkich przejezdnych | 


R— LLC CCC 
Przy każdem zakupnie pytajmy 

sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 

ko tym sposobem zdołamy kupców ukła- 

nić de bojkotowania prusactwa! 

———— zz 

NADESŁANE. 
za które Redakcya mla blerza odpowledzialności. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiewicza 1. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Merx. Dr. Staszewski, 
Dr. Wachtel. 


Koncesyonowana przez e. k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul, Kanoniczej L. 4. 


C. SZGZURKÓWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


M nagrody piności 


Księgarnia Katolicka 


Dra Władysława Mitkowsklago 


w krakawla, ul, ów. Jana 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708. 


Renait. — Żywot ów. Jana Kantego 
opr. w płóto ang. K. 160 — toż 
za złoconemi brzegami K. 180. 
Dziełko te zaleca Rada szkolna 
krajowa. 

Rukawski I. ks. — Jasna Góra. 

jeje cudownego obrazu Boga- 


zle, 
rodzicy w Częstochowie w ozd. 
opr. K. 1'560. 


Sandoz M. — Legendy o życiu Naj- 
świętuzoj Maryi Panny dla mło- 
dego wieku wyd. opr. K. 1. 

l wleie Innych dziełek stoso- 

wnych ad can najtańszych. 


ONUBNE (GŁOSZENIA 


pa 4 kalerzy ad wyraża 
minimum 50 hzierny. 


Poszukiwane. 


Matterzy 
rzystne zajęcia. 
załączyć. Zgłoszenia -pod 
Lwów posta rest. 


do ogrzewań central 

nych snajdą zaraz k 
Odnisy świadectw 
„Monter* 
191 


poszukiwana 


młoda, inteligentna, samotna, 


osoba 


do prowadzenia kawalerskiego go- 
spodarstwa. Zgłoszenia pod „Gospo- 
darstwo* post.-reat. Kraków. 738 


panienk 


pie „Hermina“ Kraków 
1 16. 124 


Kupię dom 


parterowy murowany z małą parcalą 
w Krakowie lub na przedmieścin. 
Zgłoszenia z ceng i potrzebną go- 
tówką proszę adrasować posta reat. 
Kraków, pod „Dom K. 9.“ za okaza- 

zaniem kwitu inseratowego. 726 


uzdolniona w hafcie 
znajdą zajęcie w skle- 
Karmelicka 


De sprzedania. 
męskie i dziecinne 


Ubrania spieta po acmis 


zniżonych cenach Wojciech Sejmej, 
Stolarska 6, 100 


piekarnia Nz tma” 


robioną  klientelą 
z vałen urządzeniem. Wiadomość: 
Podgórze ul. Kalwaryjska 1. 6a. 
727 


(zekoladę mleczną 
arzechową 
(wyrób własny) poleca 


ADAM PIASECKI 


kraków, ul. Uługa 10. 
ullca Floryańska 2. Hotel 
Drezdeńsk. 68a 


— 


„Cracovia“ 


Flerwazy Krakowski zakład 
czyszczania | froterowania po- 
dłóg, urządzeń mleszkalnych, 
hlurawych | sklepowych, szyb 
wystawowych I mieszkalnych. 
Spacyalna czyszczanie MEBLI. 


Czyszczenie nowych 
budynków. 


Biuro: ul. Śtarowiślna 23. 
Roboty wykonuje się w dnin 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencie rocznym, kwar- 
talnym i miestęcznym. — Urag: 
dzenie w stylu wiedeńskim, — 
Robotg wykonują ludzie fachowi 


CHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdobycz fotografii 
plastycznej 
w Krakowle, ul. Floryańska 
1. 4, parter. 
Przedstawia codziennie 
Widoki wkolarach naturalnych, 
Zmiana widoków każdego 
tygodnia 
Najnowsze regulatory szkieł 
odpowiednio do zwróka i re 
galatory do wiata | 
Hygien. oczyszazanie szkieł | 
809 Watęn IQ centów, 


Kotel Polski 


w Krakawie ul. Floryańska 42 

(ohok Bramy Fioryańskiej) 
oleca pokoje dla przejezdnych 
se światłem usługą i opałem od 
SK. 40 hal. i wyżej, 19 


Wydswan: katyna 


ZAKLAD 


artyst -kamieniarsk| 
i budawlany 
Józefa Kuleszy 


naprzeciw omentarza w 
w. frakowie, posiada 
wielki wybór gokowych 


Do sprzedania tanio 


zaraz są w składzie powo- 
zów Stanisł. Cyranklawicza 
przy ul. Sławkowskiej I. 32 
wylakierowana u speacyali- 
sty laklernika samochadów 
i powozów W. Popiala z ul. 
Nługiej I. 42 następujące 


powazy : 

` ly nadzeyczaj wygodny 
OWÓŻ dta osóh otyłych nie 
oceniony, za końmi lekko idzie, 
skóra na budzie nowa, wybicia 
siedzeń welwetowe z latarniami 
nowemi w dobrem stanie za 370 


koron. 
k wygodna w rodzaju 
KYCZĄA najiyczanki, odpa- 
wiednia do kupna dla probustwa 
lub obszaru dworskiego, z bokami 
i siedzeniami wybitemi ukórą, 
oraz fartuchem skórzanym chra- 
niącym ad deszezu, z latarniami 
nowemi, na jasion polakierowana 
cana Kor. 360. 
Wolant ciers, pe jednego 
OLANI jun parę koni, z dy- 
szlami ładnego fasonu, używany, 
w dobrym stanie. skórą wybity, 
siedzenie z fartnchem i skrzydła” 
mi ge skóry, z latarniami nowe- 
mi, odlakierowany granatowo, z 
hudą skórzaną Bzprajsztangami, 
do zakładania podczas słoty, sie- 
dzenia na 6 osób, cena najniższa 
koran 345. 
Wózek inżynieraki ze schowką 
na aparaty z obrotem 
na miejscu. z kaełam ruchomym, 
do powożenia baa aztangreta na 
dwie esoby, o dwóch 
akórzanych, aby chronić 
szczn; wórek tan opatrzony w 
resory i spoczywa na uszach skó- 
rzanych przymocowanych do re 
asiriw i pudełka wózkowego, z 
kolejką leśno-polnę, w dobrym 
stanie odlakierowany Świeżo, za 
koron 180 lub ra $00, jest do 
sprradania zaraz. Wiadomość o 
powyższych pojazdach u p. 
Maryi Parył, b. kupcowej, przy 
ul. Pędziehów |. 15 parter, dam 
św. Rodziny w Krakowie. 601 


Polskie prywatna Seminaryum 
nauczycielskia żeńskie świętej 
Radziny 


w „Domu rodzinnym“ 


przy ul. Pędzichów 15 w Krakowie 
zatwierdzone przez c. k władza 
azkolne przyjmuje wpisy na wazy- 
stkie ogtery kursa ad dnia b czer- 
wea b. r. Nauki ndzieleją profeso- 
rowie szkół średnich. — Egramina 
wstępne odbędą się dnia 26, 26, 27 
czerwca i po wakacyach I, 2i 8 
września b. r. 
Przy Semineryum jest INTERNAT 
tak dla seminarzystek jak j dla 
nczęnnie szkół wydziałowych i lu- 
dowych. 
Zakład zapewnia wychowankom 
awym najtroskliwazą opiekę. 693 


Dotablie szkolnych 


Jakier czarny matowy, wyrobu 
Fr Hasa w Ostrawie moraw- 
skiej i innych fabryk, arax 
najwiekszy skład GĄBEK i 
KREDY. 


Polecamy także 


dlej (Stanbyel) 


który zapobiega nnoszeniu się 


Kurzu. (ena K. 4— za 6 klgr. 
brutto opłac, oraz do tego samego 
CIU 


łydrolin © 

mający nadto tą własność. iż nie 

plami nirań i wadą rozpuścić go 
można. Bo nabycia u 


REIMA i SPÓŁKI 
Kraków, Rynek, Linia A-B. 


TETEA 
Świeże masła 1/ę kilo 50 ot. 


Masło deserowe t/a „ 36ct. 
Bryndza owcza ', „ 36ot. 
Sak malinowy duża f, 85 ct. 


399 wyborne w handlu 


Konc. Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Telesznickiej 


w Krakowie, 

nlica Szewska 1. 10, I:sze piętra. 
Poleca: kompletne urządzenia 
Salonów, Jadalń i Sypialt, For- 
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Binrka, Antyki, Serwisy zretrne 
i z chińskiego srebra, Biżnteryę. 
Lampy, pojedyncze sprzęty. 
wyżaze przedmioty przyjmi asja 

„iiw à 


Astropańsks. 


d. Piokty v Podgórza. 


jo rozstroju systemu nerwo- 


| Optatna przesyłka w kopercie za 


N 
Skład rowerów 


i przyborów rawarowych. 


Rowery newe, mżywane, pła- 
aroze, azlauchy, latarki, pompki 
itp. wszelkie części składowe 
do rowerów polaca po najniż- 

szych cenach 4% 


M. Gertler 


Kraków, Zwierzyniecka 17. 


CALLLLAALAŁA 


N 


RR 


15 Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy 


poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych 
ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za- 
rządem Ciastka po 6 hał. — 
Pamadki “y kig. kor. 1:20. 
Karmelki nadziewane 
ją kig. kor. 1—. 648 


locococooco 
j z Warszawy preyjmuje 
raw [43 wszelkie zamówienia 
nowe, poprawia zły krój, reperuje, 
czyści i prazuja po cenach konku- 
rencyjnych. Jan Wieczyński 
649 Krowoderska 1. 42 (aklop). 


C. k. rządowe uprawniony zakład 


wojskowo-taukowy 


A. Karnbhergera 


„Wilia Wanda“ 
przygotowuje do wszelkich egzami- 
nów wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwszorzędny pensyonat 
takża dla uczniów szkół średnich. 
Dla uozniów alezamożaych b. znaczna 
zniżka opłaty ra naukę na letnich 

kursach przygotowawczych 


do egzamiuu 
intelligencyjnego 


w roku bieżącym. 
Tamże Bluro Informacyjne dla 
wszelkich spraw wojskowych 


318 


660 Specyalna 

plerwsza pralnla rękawiczek 
A. Mirkiewicza, 

flia u Wgo W. Fenza Szewska 1. 


HOOKER AACE 


Kraków, ul. Stachawskiaga 15, | 


KONKURS. 


Na mocy uchwaly Rady 
gminnej z dula 10 maja 1908 
roku do l. 6 rozpisuje się kon- | 
kurs na posadę lekarza miej- 
skiego w Wilamowicach, z po- 
sadą tą są połączone stałe pe- 
bary w kwocie 1.000 koron 
rocznie bez ograniczenia pra- 
ktyki lekarskiej w miasteczku 
i okolicy. 

Nadanie posady nastąpi z 
końcem b. m. 

Podanie wnosić należy do 
Zwiarzchności gminnej w Wi- 
lamawlcach powiat Biała, po- 
czta i telegraf w miejscu. li 
Wilamowice 10 czerwca 1908. 


Burmistrz | 
113 Jan Fos. | 
Ca 3 
Ń S 


2h 


EJ 
OUOU ROU GGR R RRR; 


Magazyn A. B.C. 


Kraków, św. Anny 5 
Kupuje, sprzedaje, 


przyjmuja w komis: 
Antyki rzeczy nowe | 
używana. 


NI 


AMUOGOWWWWWE 


NL 
Moje tanie ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę. 

1 niklowy zega- 
d rek kieszonkowy 
z marką systemu 
Roskopf, patento- 
wany z pięknym 
nikłowym iatica- 


wii 8 
1:95, tych samych 
zegarków Bantuki 5 60, 8 at, 10 sr 


Ignacy Cypres, inin, Fra 4, | 


Cenniki polskie na życzenia darme | 
208 


ni sprowadzić mógą 
starsi i młodsi panowia 
wielokrotnie nagrodzone pisma 
w 46 wydanin radcy medycyny 
Dra MULLERA 


waga Í seksualnego. 


K 120 w markach pocztowych. 
38 Curt Rdbar, Bragnachwalg. 


PALARNIA KAWY 
rage 
MAMIA KASY wyfarowe gatunki 


SE 


Rejon „KA pól 


M. JAWORNICKI 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 


(róg ullcy Brackiej) 


poleca 


wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze, 


oraz 


powszechnie znane za swej trwałości i praktyczności 


Sandały Kneipowskie 


meskie, damskie i dziecinne. 


poleca ezęśuiowo 
| hurtownie 


Rawypalonej 


najnowszym 
| najlepazym apo- 
sobem aa pomocą 


ampa najoiżzzych. 


odznaczony krzyżem zasługi 


811 


Zakład pogrzebowy | 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


x; 


$ co 


Ey: 


T BLUNT i SERA. 
* Dornana ih 
do A 


wz Treymajmy zig sady: „swój da uwega”. Kto wi 
"R. niach nią uda tylko da firmy krajowej : Janeralza ujancya dla 
| Bukawizy | sprzadaś kart okrętowych Guldinat i 
si. Lekioz 7, naprzaciw dworca kolejowego; Lwów, ni. 
Oserniuwoe, Brody, Nadbrzazie, Podwołcczyrka, Szazakowa otas 


tuż przy placu Szczapańskim 
"Telefon Nr. 331, 
Filia: ulica Kopernika I. 6. 


c: 


moryki, Kanady itd. 


RE wizynkie prowincyonalne njencya Jedyna towaizyitwo 


x 


upowzziowa reskryptem ministeryalayme u & 80 kwietnia 1904 
L 21968 do nstanawiaaia Ajeatów | Raprazentantów we wisystkiak 


miejncnwośojąch Aurtryi. 


FRANCISZEK ¿ULIAN 


plerwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych oraz 
prze 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37 


lalębiarstwo budowli ketonowych 


Telefon Nro 753 


poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych 
rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj 
trwałe w bardza pięknych deseniach, zastępując. w zupełności 
płytki kamionkowe, dyle betonowa zastępujące dotychczasowe dyle 
gipsowe, posadzki kamienne Terazzo-granito, posadzki Holzit, 
schody betanowe Torazzo-granito na podrourowaniu i wolnowi- 
szące, płyty chodnikowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres 
wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowe żelaznej 
konstrukoyi według wypróhowanego patentowanego systemu 
„Kiefer*. — Wykonanie rzetelne i punktualne po najniższych 


cenach konkurencyjnych. 
Cenniki gratis i franco, 


Bsądowo 


uprawniona 


Fabryka wód nineralych eaj) i spacalnyoh leczmiezyeh 


KE. RZĄCA i CEMURSKI 


w Krakawia przy ulisy dw. Qerirady L 4 


„zd Jeneralna ujescya dia Galisyi I 
> WDY Bzkowiny oras gaatevarwa auatry- 
W O uckiego Tow. „LLUYDO" 


Kraków, ul. Lubiez 7. 


tzpoórodnia komanikacyaz Ansty 


chca jechać. 


alicyi 
Kraków, 
łonie 8, 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysł, Tow. Lek. polecone przez toż 


Tow. Wady mineralas azfacz! 


wodom: 


MOWĄ, 


goag, 


B 


Kissingen, tudzież pao: 
lodową, Żalasistą, 


|, Gieshiibler Śelterskiej, Vich; 
la laozaloza, 
Kwańną, oras 


u praf. Jewarski 


3 przapii 
Sprzadań cząrtkowa w sptakąch | droguszyach. 


odpowiadające składem chemiernym 
j fargenbadzkiej, 
TA : 


Bra 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 
A, Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (skiep): 
Mieszkanie 1. 11. Telefom 51. | 


x 


13 


* 


w Parku Krakowskim. 
Od 1 do 15 czerwca 1008, 

MOCNA SZTUKA Roux-Latouré 
farsa s franrnskiago. riensąca mę 
miezwykłam pawedzaniem w Pa- 

rytu | Wiedniu, 


e 
= Wiat, balat 


Trupa Laares 


(6 osób), Fonomenalni wkrobao: 
5 podwójnezni saltomortale i pir 


X nerami, 
Kierownik 
Ik 


Magde and Nelie Perry W 


Nujleparo dpiowaczki i tancorki 412 
Nawago Yorku 
Raland 
Zoukomity śmitntór inatramen= 
tów musycrnych 


St, Czyżawski. X 
648 


fsi 


artyst. : Rudolf Franziak, Kapelmistrz : 
Paczęątek o godzinla 8 wieczorem. 


ataa an tantanan antanan taa Sans Zaa Sanaa Saa taa Sa aa Taa aa aas 


Pończochy damskie (czarna od 75 Mal 


za parę). 


PARASOLKI „nowości 


poleca ne soron 


Zygmunt Ślimakowski 


Krsków, Rynck Linia A—B obok głównej trafiki 
Sklep w niedzielę I fwięta zamknięty. 


10 


ET E O L E 
Największa w kraju firma z4 


R. PAWŁOWSKI 8 


w Krakowie, Rynek 18 © 


poleca swe maakomita, przes kafsiermia 
pracownia krawieckie wypróbowane | za najlepsze nanara (GQ 
mesryny da szygla | da haftu, którym żadne inne w pray- 
błiżentu naważ dorównać nia mogą. 
FET Goan rozoyła mą terme | ipai nan 


PPPPYPPJPYPĘKE:PPPEPEEJEE 


ł Kule i Kręgle 
772 drzewa Lignum Sanctum 


REIMi SPÓŁKA 
Kraków, Rynek 37. 


060320002000202020500000 


uF Wysoki dochód uboczny 


SB rapownić sobie mogą osoby obojga płoi ina wszystkich stano- 
wiskach społecznych przez objęcie zastępstwa Akoyjnago Tow. 
Ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu 


e 
11: 66 Filia: w Krakowie 8 
„Niliańz ul. Floryańska 10. 3 


GD: utezyloczonych najdogolniejsze warunki spłat, najtwisze UB 
2 turi, dla agentów wyaoka prowizya, dysty iub stola ponsya dia 


miesięczna, 657 = 


Be00000 0030008030 aseos 


Sensacyjna nowość! | 


d 


Artystyczne i najtrwalsze fotografie 
wykonuje 
na wzór zakładów angielskich i 
amerykańskich 


laran Kamera“ 


w Krakowie, naprzeciw hotelu „Royal“ 
po cenach 

12 sztuk wizytowych 

12 sztuk gabinetawych 


. zt. 1:30 
. zi. 2.90 


Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych 
wystawach. Zdjęcia wykonuje się codziennie beg 
względu na pogodę. 115 


